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Georg iD e n z 1 e r (Hrsg.), Kirche rund Staat ,auf (Distanz ■— Historische 
und aktuelle Perspektiven, Kösel-Verlag, München 1977, s. 263.

K siążka ta  jest zbiorem  22 artykułów . N oszą one ty tu ły  m ieszczące  
■się w e  w skazanym  ty tu le  całości. W przedm ow ie krótko przedstaw ia  
w yd aw ca  najp ierw  w agę problem u K ościół-państw o w  h istorii K oś
cioła a naw et w  h istorii w  ogóle. N astępnie podkreśla w ciąż dysku- 
sy jn y  charakter tego zagadnienia. P ism o św. N ow ego T estam entu  n ie  
daje w skazań  ani abstrakcyjnych ani konkretnych, jak ten  problem  
rozw iązać. W ciągu w iek ów  w ytw orzy ły  się dw a skrajne kierunki: 
podporządkow anie K ościoła in teresom  państw a oraz podporządkow anie  

.państw a K ościołow i. Bp Iw o z C hartres (f  1116) w prow adził rozróż
n ien ie  urzędu duchow nego od w ład ztw a św ieck iego. Znalazło to sw ój 
w yraz w  konkordacie w orm ackim  (1122). P oniew aż w edług w ydaw cy  
nie ma rozw iązania tego problem u dla w szystk ich  czasów  i m iejsc, 
m usi każde pokolen ie szukać w łaściw ego  w  danej ch w ili uregu low a
nia  spraw . Zm ianom  podlega nie ty lk o  państw o ale i K ościół. Przed- 

. staw iają  to artykuły  h istoryczne zbioru.
W ydaw ca tłum aczy  w  dalszym  ciągu sens tytu łu  książki, który syg 

nalizu je ew olucję, dokonującą się szczególn ie od dwu w ieków . Idzie
0 rozw ój dystansu m iędzy  K ościołem  a państw em . N ie w szędzie udało  
się  ten  dystans zrealizow ać. W ynika on z zasady w olności relig ijnej, 
przyniesionej na św iat przez chrześcijaństw o. W yraża to dew iza: w o l
ny K ościół w  w olnym  państw ie. P ółtora w ieku  tem u sform ułow ał ją
1 w alczy ł o jej realizację  parlam entarzysta  francuski Charles de Mon- 
talam bert (t 1870) —  a nie C am illo Benzo Cavour. T em at o tak im  u- 
kierunkow aniu  znajdujem y w  artykułach  drugiej części zbioru.

Do części h istorycznej za liczyć m ożna 7 opracow ań. Mają one naś
w ietlić  zaisadnicze odciniki ew olucji. C ykl artykułów  rozpoczyna praca 
bib listy: Josef B l a n k ,  Kościół i państw o w  p ierw otnym  chrześci
jaństw ie  (s. 9—28). A utor objął badaniem  okres od 30 do 120 r. po 
Chr. Oparł się na księgach  N. T estam entu i na pism ach poapostol- 
skich. R elacja  K ośció ł-państw o była w tedy w  zaczątkach. K ościół był 
w  stadium  p ow staw ania. P aństw o było zróżnicow ane. W P alestyn ie ,

. gdzie do r. 66 rządził cesarsk i prokurator, chrześcijan ie m ieli inną  
sytu ację  niż na h ellen istyczn ych  terenach  m isyjnych . D alszy etap  
rozw oju stanow iło  prześladow anie w  R zym ie w  64 r. N ie było w tedy  
u staw y prześladow czej. C hrześcijanie stosow ali strategię unikania  kon
flik tów . Sam  Jezus z N azaretu był przeciw  tendencjom  zelotów . U j
m ow ał relację do państw a pod kątem  eschatologii. P ierw otna gm ina  
palestyńska  stosow ała  zasadę oporu, gdy usiłow ano naruszyć w o l
ność g łoszenia E w angelii. G m iny h ellen istyczn e działa ły  w  państw ie  
pogańskim . Stosow ało  ono w tedy synkretyzm . Żydzi stanow ili w yjątek. 
M ieli jednak „religio lic ita ”. I list św. P iotra ,napisany w  100— 110 r. 
pow tarza za listem  św. P aw ła  do R zym ian obow iązek loja ln ości w o 
bec państw a, dodając: „ze w zględu na P an a”. Od państw a żądano



R ecen zje 305

■uznania „nom en christianum ” . W ostatn iej części czytam y o teo log ii 
relacji K ościół-państw o. D ecyduje n astaw ien ie eschatologiczne w y z
naw ców  C hrystusa. W odróżnieniu od Żydów, którzy łączyli z religią  
tra d y cje  narodow e, chrześcijanie m ieli ty lko w ięź religijną. F orm al
n ie stanow iły  jedność: społeczeństw o-relig ia-p aństw o. U chrześcijan  
'było w yobcow an ie. A utor doszukuje się zaczątków  dystansu m iędzy  
re lig ią  a państw em  już w  czasach n iew oli babilońskiej. Później, pod
czas rządów  zaborczych Żydzi sk ładali ofiary za cesarza ale za> w sze l
ką cenę chcieli utrzym ać sw oją -odrębność religijną. U chrześcijan  
pu n k t w idzen ia  eschatologiczny w p ływ a ł na dystansow anie się w obec  
„ św ia ta ” i państw a.

H istoryk K ościoła i patrolog W ilhelm  M axim ilian  G e s s el p isze  
nt. K ościół i państw o w  daw nym  K ościele (s. 29—41). Zaczyna od 
pod k reślen ia  łączności państw a i kultu. C hrześcijanie w yróżn iali się  
odrzucaniem  kultu cesarza. Od III w . w ybuchły  prześladow ania. S y 
stem atyczn ą  w a lk ę  rozpoczął D ecjusz (249). T rw ała ona do rządów  
D ioklecjana (305). Szło o porządek publiczny, m oralność, ukaranie  
w rogów  państw a i zapew nien ie  życzliw ości bóstw . Na ten  tem at p o le 
m izow ał O rygenes z poganinem  C elsusem . Zajął stanow isko dystansu  
w obec państw a rzym skiego i nastaw ien ia  na życie  pozaziem skie. C hrze
śc ija n ie  nie brali udziału w  obradach m unicypiów , gdyż był tam  o ł
tarz pogański. Zwrot konstar.-tyński i uznan ie chrześcijaństw a za re- 
l ig ię  państw ow ą (tego, które w yzn aw ał D am azy w  R zym ie i P iotr  
■w A leksandrii) zapoczątkow ało w ięź K ościół-państw o. Sobór w  325 r. 
foył naradą cesarską. D ecydow ała  sentencja  cesarza. Jedność K ościo
ła  stanow iła rację stanu. R eligijna św iadom ość posłannictw a prze
kszta łciła  się w  św iadom ość posłannictw a chrześcijańskiego. U n iw er
sa lne cesarstw o rzym skie zw iązało ’ się z pow szechną religią chrześ
c ijańską . I K ościół i państw o ak ceptow ały  to połączenie. W ystępu
jących  przeciw  tem u ogłaszano za heretyków  i schizm atyków . S tarszy  
A tan azy  i A m broży poszli w  k ierunku dom inacji K ościoła. W od
różn ien iu  od E uzebiusza z C ezarei sądzili oni, że cesarz jest w  K oś- 
•ciele a n ie  nad K ościołem . C esarz jest pod praw em  m oralnym . A u
gustyn  w yszed ł od praw a natury, w yk luczał rew olucję, staw ia ł p ań
stw u  „granice” i żądał w o ln ości dla K ościoła. Ze w zględu na „cir- 
«cum celliones” dom agał się jedna-k przym usu państw ow ego. U jm ow ał 
rzecz albo teoretyczn ie  albo pow ierzchow nie. Stosunek  do państw a  
'był pozytyw ny lub n egatyw n y — za leżn ie od sytuacji. G elazy I po
szed ł za A ugustynem , choć n ie  m ożna identyfikow ać nauki o 2 p ań 
stw ach  z nauką o 2 w ładzach. Odrzucał cezaropapizm  oraz teokrację  
i  h ierokrację. Odróżniał zakres państw a od zakresu K ościoła. A utor  
p rzed staw ił typow e aspekty. Od przejścia do K ościoła m asow ego przy
w ódcy kościeln i poczuli sw ą siłę  rów nież w  zakresie państw ow ym . 
P odkreślano  przynależność w ładców  do K ościoła. Stąd w zajem na za 
leżność.

N astępny etap stan ow i artykuł: C arlos S e r v a t i u s ,  Kościół i pań- 
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stw o w  średniow ieczu ■— na drodze do K anossy  (s. 42—56). A utor za 
czyna od stw ierdzen ia , że w  pierw szych w iekach  uznaw ali chrześci
janie, iż m imo prześladow ań K ościo ła  państw o pochodzi od Boga. Mo
dlono się za w ładcę. P okuta T eodozjusza św iadczyła, że w ładca jest 
w  K ościele. P row adziło  to do K anossy. Jedynie na W schodzie roz
w ija ł się cezaropapizm . Na Zachodzie zauw ażam y w zrost św iadom ości 
prym atu biskupa Rzym u i rozw ój K ościo łów  krajow ych. Z aw ażyła  
przew odnia rola Frankonii oraz czynniki w ym agające siłę K ościoła: 
ku ltow o-sakralne funkcje w ładcy, kap łaństw o-królestw o na w zór S ta 
rego Testam entu oraz synody narodow e. Episkopat rekrutow ał się z: 
w arstw y  senatorów  i szlachty. Taik samo in stytucja  kościo łów  p ryw at
nych, pow iązanie k lasztorów  z w arstw ą górną, roawój w ładzy  tery to 
rialnej, inw estytura  itd. m iały  znaczenie. D ołączyła  się rosnąca w ięź  
z Rzyżnem, leg ity m a cja ' m onarchów  przez nam aszczanie ich oraz k a 
rolińska idea królew ska. D alszy  etap stanow iły  rządy Ottona I, pro
blem  in w estytu ry  b iskupów  i opatów  oraz tzw . regalia: prawo rynku,, 
bicia  m onety i przyw ilej sądu. P apiestw o znalazło się w  sy stem ie  
K ościoła Rzeszy. Synod R zeszy zw oływ ano i w  R zym ie. Szczyt, roz
w oju stan ow iły  rządy H enryka III i depozycja papieży. N astąpiła n ie
baw em  reform a klasztorów . P ow sta ł alians duchow nych i św ieck ich  
sił reform y z R zym em  przeciw  królestw u. O ddziaływ ało praw o kano
n iczne przez zasady: libertas E cclesiae i autonom ia praw na. W alka  
w ybuchła  po reform ach w  M ediolanie. O głoszono depozycję papieża  
na synodzie w  W orm acji. P ap ież rzucił k lątw ę i u w o ln ił poddanych  
spod w ładzy  chrześcijanina. N astąpiła K anossa. D alszy rozw ój dopro
w ad ził do konkordatu w  W orm acji. D w ie siły  porozum iały się. W  
m iejsce  teokratyzm u czy zw ierzchnictw a państw a nad K ościołem  pow 
sta ł dualizm : papiestw a i cesarstw a. Sym bolem  b yły  dw a m iecze. 
R óżnie to tłum aczono.

D alszy  artykuł napisał profesor teo log ii ew an gelick iej M anfred J a -  
c o b s :  Kościół i państw o w  rozumieniu, M arcina L u tra  (s. 57—73). 
N ajp ierw  zarysow ano różne p łaszczyzny stosunku państw a i K ościoła  
w  nauce Lutra. O m ówiono bliżej koncepcję Lutra o dw óch państw ach  
(civitates). W kom entarzu do. psalm ów  (1513—1515) zajm uje się L uter  
zbaw ien iem  indyw iduum  i dualizm em  dw u porządików. D ualizm  ten  
jest jednocześn ie n eop latońsk i i eschatologiczny. W w yk ładzie  l i s t o ' 
do R zym ian (1515— 1516) m ów i Luter pozytyw nie o państw ie. C hrześ
cijanin  żyje w  dwu porządkach. O statecznie Bóg rządzi w szystk im . 
W piśm ie „O w ładzy św ieck ie j” (1523) pisze, że w  spraw ach w ia r y  
nie może być przym usu. K ościół jest w ew nętrzn y a nie organ izow any  
na zew nątrz. P aństw o' służy do w alk i z szatanem . Ściga zbrodnie;. 
Jest ono królestw em  lew icy . K ościół — praw icy. W edług Jana Heckla. 
L uter doszedł po pojęcie państw a chrześcijańskiego. Inni autorzy p rzyj
m ują asym etryczne uzu p ełn ian ie  się państw a i K ościoła w edług Lutra., 
P isze on o „populus sub le g e ”, o praw ach B ożych w cześn iejszych  od  
w szelk ich  praw  ludzkich. C hrześcijanin pracuje w  dwu k ró lestw ach .
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Ma prawo oporu w obec w ładzy  św ieck iej. N ajw ażniejsza spraw a to  
posłuszeństw o dla Boga. N iem cy m ają zadania w obec praw a B ożego, 
którem u sprzen iew ierzyli się  Żydzi, G recy i R zym ianie. W ładza du
chow na jest służbą dla bliźnich. P raw e skrzydło luteranizm u było za 
stosow aniem  siły . N ie udało się luteranom  zrealizow ać opisanych k on
cepcji teologicznych . Barok i absolutyzm  zaję ły  ich m iejsce. W r. 1920 
nastąpiło ześw iecczen ie  państw a w  N iem czech. W stosunkach K oś- 
ciół-państw o decyduje sam oodnalezien ie się człow ieka, duchow e i oby
czajow e.

P rofesor h istorii K arl Otmar Fr. v. A r e t i n  pisze na tem at: K oś
ciół i państw o w  okresie oświecenia  (s. 74—86). Prąd ośw iecen ia  in a
czej w p ływ ał na stosunki Ko-ściół-państwo w śród katolików , inaczej 
u protestantów , inaczej w  w yznaniu  ro.syjsko-praw osław nym . P ro tes
tanci p rzyjm ow ali go z sym patią, poddając K ośtió ł państw u. W ro,- 
sy jsk im  praw osław iu  cerk iew  straciła  n iezależność w obec państw a i 
m iała na celu  w ych ow yw an ie  dobrych poddanych. W kato licyzm ie  
papież był głow ą K ościoła. O rganizacja została w zm ocniona przez Tri- 
dentinum . U trudniało to w p ływ  idei ośw iecen ia . Wśród katolickich  
kierunków  reform y w yróżn iały  się: jansenizm  — kierunek udoskona
len ia  w ew nętrznego, febronianiam  i episkopalizm  w  R zeszy. A b so lu 
tyzm  ośw iecony w idzia ł partnera w  tych  katolick ich  kierunkach re
form y. P ap iestw o natom iast złączyło się z ludem  i z pobożnością lu 
dową. Z ałam anie się k ierunków  reform y nastąpiło w  w irze rew olucji 
francusk iej. W ładcy h iszpańscy próbow ali w ykorzystać inkw izycję do 
sw ych  celów . — O św iecen ie  spow odow ało w alk ę z jezuitam i. P o w 
sta ł kon flik t o w ładzę. Jezu ici b y li obrońcam i papiestw a. M ieli w  
ręku ośw iatę. K asata jezu itów  nie przyniosła jednak korzyści k ieru n 
kom  reform y. Form y pobożności ludow ej zw ycięży ły . — C haraktery
styczna też jest w alka  z poznaniem  przyrodniczym . Z jaw iła się m ania  
eksperym entów , by odkryć tajem n ice  natury. N astąpił atak na biblię. 
Form ow ano zarzuty w  salonach paryskich. Cuda tłum aczono w  spo
sób naturalny. B udziła się n ien aw iść do K ościoła katolick iego. — 
Św iat protestanck i w  A nglii i w  H olandii stan ow ił w ie lk ie  w yzw an ie  
jako przeciw nik  św iata  katolick iego. P ojaw iła  się m asoneria jako na
m iastka religii. N astała  era dobrobytu krajów  protestanckich  i k a 
pitalizm . Z jaw iło się państw o now oczesne. Do głosu doszły: to lerancja  
i stanow isko ponadkościelne państw a. N astąpiła sekularyzacja  i odda
len ie się państw a od K ościoła. N iebaw em  nastąpiło załam anie się ab
solutyzm u i em ancypacja papiestw a. P ow sta ł dystans m iędzy pań stw em  
a K ościołem . Jako ideał p ojaw ił się rozdział K ościoła od państw a.

H istoryk G eorg F r a n z - W i l l i n g  zam ieścił artykuł: Kościół i 
państw o w  19. w ieku  (s. 87— 101). Podczas rew olucji francusk iej K oś
c ió ł poniósł straty. S tab ilizację  m iał dać konkordat z 1801 r. N astą
p iła  sekularyzacja  w  N iem czech. K ościół jej n ie  uznał. P otęga K ościo
ła  została podcięta. Odtąd szukał K ościół kandydatów  do szeregów  
d uchow ieństw a w  stanach niższych. — K ościół oddany był spraw ie
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przyw rócenia porządku przedrew olucyjnego. Odrzucał now e prądy. 
P rzyw rócił zakon jezu itów  (1814). N astał centra listyczny  kurializm  i 
papalizm , konfesjonalizm , u ltram ontanizm  i polityczny katolicyzm . U- 
m ocniła się w ięź ołtarza i tronu. K onkordat z 1801 r. tłum aczono  
za pom ocą teorii przyw ilejów . T ryum fow ało św ięte  przym ierze. T oczy
ła się jednak w alka  z przew agą państw a nad K ościołem . N iepokój 
budziły stosunki w  państw ie kościelnym . W ybuchł spór o m ałżeństw a  
m ieszane. Za P iusa IX  nastąpiła zm iana frontu. N adszedł przełom  
liberalizm u. Dokonało się zjedn oczen ie Italii. Zwołano sobór w atyk ań 
ski. Stracono jednak w ted y  szansę rozw iązania kw estii społecznej, 
jak proponow ał K etteler. — W ybuchł kulturkam pf. W Szw ajcarii 
w zm ocniono starokatolicyzm  i w ydano przeciw  K ościołow i akty  praw 
ne. W A ustrii w prow adzono w  m iejsce koordynacji K ościoła i pań
stw a, ustalonej konkordatem , subordynację K ościoła jako u p rzyw ile
jow anej korporacji publicznej. W Prusach i państw ach R zeszy po
pierano starokatolicyzm  i stosow ano w ładzę państw a nad K ościo
łem . D ziałalność centrum  przyczyniła się do zajęcia stanow iska kom 
prom isow ego i do pow stan ia  liberalnego państw a parytetow ego. P o
zytyw n ie  przyjęto w szędzie  en cyk lik ę R erum  novarum , w ydaną jed
nak  o 2 generacje za późno. W e Francji nastąpiło zw ycięstw o  re
publiki. K ościół by ł za restauracją. W ydano dlatego u staw y przeciw  
K ościołow i. D ozw olone b yły  ty lko lokalne stow arzyszen ia  kultu. N a
stąp iło  potępienie m odernizm u. Przeprow adzono reform ę w ew nętrzną  
K ościoła. P opraw iły  się stosunki z W łocham i. K ościół przejął prze
w odnictw o w  dziedzinie k w estii społecznej.

P rofesor h istorii i ustroju K ościoła K laus S c h o l d e r  przedstaw ia  
artykuł: Kościół i państw o w  I połowie 20. w ieku  (s. 102— 109). Opra
cow an ie  obejm uje ty lk o  N iem cy. D okonujące się przełom y p o litycz
n e  pow odow ały zm iany stosunków  K ościół-państw o. K atolicyzm  op ie
ra ł się o konkordaty. Trwało to do r. 1957, k iedy  nastąpiło  orzeczenie  
sądu konstytucyjnego o ograniczonej m ocy praw nej konkordatu z 
1933 r. W zorow any był ten  konkordat na konkordacie w łoskim . S ta 
n ow ił dla K ościoła „ tw ierdzę” podczas nacisków  ze strony III R zeszy. 
Centrum , które było partią konstytucyjną  ale n ie  kościelną, zostało  
zniszczone. N astąpiło rozbicie katolicyzm u politycznego i zepchnięcie  
— kościelnego. E ncyklika „Mit brennender S orge” z 1937 r. broniła  
naruszanych  zasad chrześcijańsk ich  a n ie  zajm ow ała się norm am i 
i zasadam i praw nym i. Opór k ato lik ów  pow odow any był chrześcijań
sk im  posłuszeństw em . P ow ojenna partia chrześcijańska jest ponad- 
konfesyjn a  i broni zasad chrześcijańskich  a nie in teresów  K ościoła. —  
G dy idzie o protestantyzm , odczuł on załam anie się krajow ego zw ierz
ch n ictw a nad K ościołam i po I w ojn ie  św iatow ej. N ow y K ościół był 
K ościołem  w ładzy a n ie  społeczności. N ie rozw inął on etyk i dem o
kratycznej w spółodpow iedzialności. Po r. 1933 nastąpiła  otw arta w ojna  
z reżim em . U spokojen ie przyniosło utw orzen ie K ościoła R zeszy. P ow 
sta ła  radość, że III R zesza n ie będzie katolicka. R eżim  w ygryw a ł
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w zajem n e obaw y dwu w yznań. Wśród protestantów  ujaw niła  się n ie 
baw em  lin ia  k on serw atyw na i radykalna. B yło krytyczne n astaw ien ie  
do państw a. L ękano się też id en tyfik acji z partią chrześcijańską.

X

Jako część system atyczną zbioru m ożna potraktow ać następne 6 ar
tyku łów . P rzedstaw iają  one 'relację Koiściół-ipańBtwo w  FRN, NRD, 
w  Ita lii, Szw ajcarii i Francji. D w a opracow ania pośw ięcono FRN. 
R edaktor D avid  A. S e e b e r  napisał artykuł: Kościół ka to licki i pań
stw o w  Federalnej R epublice N iem iec od 1945 r. (s. 110— 125). N aj
p ierw  om aw ia autor stanow isko praw ne w yznań. K onstytucja R e
publik i gw arantuje n iezależność w yznań  od państw a. U znane są one 
za korporacje praw a publicznego. P rzyjęto zasady kontynuacji i sta 
b ilności. Ze strony kościelnej uznano konkordat z 1933 r. za obw iązu
jący. D opiero decyzja sądu konstytucyjnego z 1965 ograniczyła zna
czen ie konkordatu. O bow iązuje nauka relig ii w  szkołach. Tezy FDP  
w ysu n ęły  projekt rozdziału m iędzy K ościołem  a państw em . A utor roz
w aża różne typ y  stosunków  K ościół-państw o: u p rzyw ilejow an ie —■ A n
glia , W łochy, H iszpania, m odel n ieza leżn ości —  Francja, U SA  oraz 
p ozytyw na neutralność i partnerstw o — FRN, A ustria, częściow o  
S zw ajcaria . Poza stosunikami praw nym i uw zględn ia  autor inne czyn
n ik i jak „k lim atyczne”, polityczne i społeczne. S taw ia  pytanie, jak  
K ościół m oże w yp ełn ić  przyznaną mu przestrzeń działania. Po w ojn ie  
b yły  dobre początki. Z w yciężył czynnik  ładu. N astąpiło przem iesz
czen ie punktu ciężkości geografii w yznan iow ej. K atolicy  id en ty fik ow a
li się z państw em . U protestan tów  był lęk  przed przew agą k a to li
ków . N astąpiło ochłodzenie, gdy do w ładzy  doszły inne partie. P rzy 
szła zm iana „k lim atu” : brak politycznej inspiracji ze strony k a to li
ków , w ysych ające  źródła katolick iej nauki społecznej. D ał się od
czuć brak program u ze strony partii chrześcijańskich . Postępuje se 
ku laryzacja  życia  publicznego i em ancypacja społeczeństw a. Odżywa  
daw ny patos epoki ośw iecen ia . P ojaw iają  się napięcia m iędzy K oś
cio łem  a państw em : dekonfesjonalizacja  szkół, liberalizacja  praw a  
m oralnego, atak na status publiczny K ościoła. P rzyszły  też zm iany  
w  K ościele. Sobór og łosił zasadę w o ln ości re lig ii, uznanie państw a  
pluralistycznego oraz autonom ię dziedzin św ieck ich  i ich n iezależność. 
P od k reślił zaangażow anie się w  obronę praw  człow ieka i jego god
ności, oderw anie się  od partii polityczn ych  a zw rócen ie się do in d y
w iduum . P ojaw ia  się jednak n ieb ezp ieczeństw o now ej zależności. K a
to licy  n iem ieccy  są teraz jakby w  półcieniu . W yczuw a się zw rot do 
partii chrześcijańskich . W idoczne jest n astaw ien ie na konkretnego  
człow ieka  a n ie  na ustrój. D ąży się do zbliżenia ku państw u. Brak  
jednak w zoru w spółpracy. W zrastająca n iech ęć do obecnego rządu  
SP D -F D P  utrudnia służbę dla państw a. Z w iększa się dystans.
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Inny redaktor Eberhard S t a m m l e r  przedstaw ia tem at: Kościół 
ew angelicki i państw o w  Federalnej Republice N iem iec  (s. 126— 136). 
Po w ojn ie  protestantyzm  m usiał decydow ać, czy stosow ać dystans w o 
bec państw a czy sojusz z .państwem . M ocarstw a okupacyjne dały K oś
c io łow i status u p rzyw ilejow any. P rotestantyzm  zerw ał z tradycją kon- 
stantyńską i  zarzucił m yśl o K ościele  ludow ym , opartym  o państw o. 
N ie m iał w  now ym  kierunku w ypracow anych  pojęć teo logicznych  
i w ypróbow anego praiya kościelnego. Są dwa prądy w  p rotestantyz
m ie: tradycyjn y  — oparty o państw o i postępow y — żądający zer
w an ia  aliansu z państw em . W praktyce przyjęto pom oc w  zbieraniu  
podatku kościelnego. K ościół E w angelick i w  N iem czech stanow i jed
ność. Posiada sw ego przedstaw iciela  w  Bonn. K onstytucja dała K oś
cio łom  w olność i sam odzielność. K ościół zaw iera um ow y z państw am i 
w  spraw ie duszpasterstw a w ojskow ego, u staw odaw stw a socjalnego, u -  
działu  w  cia łach  doradczych iłd . D ziw n e jest, że K ościołom  m im o sek u 
laryzacji przynaje się tak  w ysoką rangę. P artie  naw et w olnom yśln e  
przyjm ują w artości chrześcijańskie. Jest to przeciw  substancji K ościo
ła. N ie m ają jednak partie innej a lternatyw y. W drugiej fazie, t.j. 
po objęciu rządów  przez SP D -F D P  była dyskusja w  spraw ie skaso
w an ia  podatku kościelnego i zn iesien ia  nauki relig ii w  szkołach. Od
d zie liły  się K ościoły krajow e NRD od E w angelick iego K ościoła N ie
m iec. Składano orędzia w  różnych spraw ach. B yły  one dobrze przy
jęte. D ziś nie w ystarcza już rola strażnika, który m ów i „N ie” w  
spraw ach przeciw nych w ierze. W dzisiejszym  sp o łeczeń stw ie  m usi K oś
ció ł w spółdzia łać w ed łu g  zasady chrześcijańskiej w spółod pow iedzia l
ności. Gm ina chrześcijańska żyje w  kontekście społeczeństw a. P artner
stw o z państw em  jest inne niż w obec reszty sił społecznych. N ie  
m ożna ideologizow ać stosunku K ościół-państw o. K ościół m usi m ieć  
w olność i k rytyczny dystans, by m im o zm ian głosić sw e posłannictw o  
i u stosunkow ać się w obec sekularyzacji. O piera się on na sile  w ia 
ry i na św iad ectw ie gm in w yznan iow ych  w obec społeczeństw a.

A kadem icki nadradca K lem ens R i c h t e r  publikuje przyczynek nt. 
K ościót i państw o id N iem ieckiej Republice D em okratycznej (s. 137—  
146). Zaczyna od danych statystycznych . N astępnie opisuje ram y po
lity k i kościelnej w  NRD: w olność kultu i praw a nadane jeszcze przez 
w ład ze okupacyjne. Idzie o posiad łości z iem skie i  leśne, w łasną  prasę  
kościelną, k ościelne praw o pracy, n iedzielne audycje poranne w  radio 
itd. A utor podkreśla w zrost znaczenia św iątyń  i dążenie do politycz- 
no-m oralnej jedności narodu. Zaznacza, że w  1964 r. dopuszczono od-, 
m ow ę służby w ojskow ej z m otyw ów  sum ienia i zam ianę jej na służbę  
w  w ojsk ow ych  jednostkach budow lanych. Etap stanow iła  konstytucja  
z 1968 r. G w arantuje ona w olność w iary i praktyk relig ijnych . W 
tych  ram ach jest poręczona w oln ość czynności liturgicznych, nauka  
religii, procesje, p ielgrzym ki, duszpasterstw o i kszta łcen ie pracow ni
ków  kościelnych. W 1976 r. zapow iedziano u dzielan ie zezw oleń  na
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budow ę kościołów  w  now ych  dzielnicach. — W dalszym  ciągu przed
staw ia  autor stanow isko K ościołów  ew angelick ich , określane przez 
ich  przyw ódców  jako „K ościół w  socja lizm ie”. R óżnie byw a tłu m a
czon y ten  zw rot. N ajw łaściw sze  w yd aje  się: żyć jako św iadom y chrze
śc ijan in  w  społeczeń stw ie socjalistycznym  i traktow ać na sposób lu d z-  
ki w szystk ie  spraw y. Gdy idzie o K ościół katolicki, ogranicza się  
on do liturgii i pracy charytatyw nej. W listach  pasterskich  zajm ow ali 
biskupi stanow isko w obec palących spraw  relig ijno-m oralnych . U zna
no konferencję O rdynariuszów  NRD w  B erlin ie jako „auctoritas terri-  
to r ia lis”. Są tend en cje  do społecznego zaangażow ania się i w yjścia  
z  getta. W końcu przedstaw ia autor m ożliw ości działania duszpaster
sk iego  w  NRD.

H istoryk  K ościoła G eorg D e n z 1 e r nap isa ł artykuł: Państw o koś
cielne  —  u k ła d y  la terańskie ■— rew izja  konkorda tu  — Stolica św. 
<s. 147— 163). W e w stęp ie  m ów i o K ościele  ubogich. N astępnie podaje 
w  skrócie h istorię  państw a kościelnego do 1870 r. W yraźnie opow ia
d a  się jako przeciw nik  id ei tego państw a. Zarzuca, że spraw y pań
stw a b yły  przez papieży w yżej staw ian e niż spraw y Kościoła. S po
kojn iej przedstaw ia projekty i pertraktacje o pojednanie w  1929 r. 
O pisuje traktat polityczny, konkordat i  um ow ę finansow ą. Zajm uje 
s ię  p ob ieżn ie stosunkiem  państw a w atykań sk iego  do S to licy  Ap. P rzy 
tacza  nieporozum ienia. P rzedstaw ia stanow isko konstytucji w łosk iej 
z 1947 r. W ytyka rzekom e sprzeczności z  zasadą w olności i rów no
ści. —  W dalszym  ciągu zarysow ana została historia w ołań  o rew izję  
konkordatu oraz projekt przyjęty  przez parlam ent w  1976 r. — W  
końcu staw ia autor pytanie: S to lica  św. bez państw a? O pow iada się  
za głosam i protestantów , że w oln ość ew angelizow ania w ym aga, aby  
zrezygnow ać z dyplom acji i państw a kościelnego. Ma to u łatw ić łącz
ność z  siłam i opozycji i w a lk ę o sp raw ied liw szy  ład. Będą w ted y  
zbędne kom prom isy i konieczne zam ilczenia  faktów . A utor nie an a
lizu je  problem u a le  apodyktycznie pow tarza tezy  innych.

P raw nik  H ans-U rs W i l i  zam ieścił artykuł: Kościół i państw o w  
Szw ajcarii (s. 164— 172). P unkt w yjścia  stanow i norm a k onstytucji 
fed era ln ej, która spraw ę stosunku do re lig ii pozostaw ia kantonom , 
n ie  w prow adzając ani rozdziału ani w ięz i m iędzy K ościo łem  a pań
stw em . Podkreślono zasadę w olności obyw ateli i obojętności państw a  
w  dziedzinie relig ijnej. W praktyce przew aża system  zw ierzchnictw a  
państw a nad K ościołem . W prowadzono szereg ograniczeń dla u trzy
m ania pokoju religijnego. Gdy idzie o konstytu cje poszczególnych  
kantonów , jedne z n ich  utrzym ują jeszcze z czasów  kulturkam pfu  
dem okratyczny ustrój K ościoła z w ybieran iem  duchow nych przez w ier 
nych na stanow iska kościelne. Są przy tym  tendencje do rozdziału  
K ościoła od państw a oraz do przesunięcia spraw  k ościelnych  z  dzie
dziny praw a publicznego do pryw atnego. D rugą grupę stanow ią prze
w ażn ie  kato lick ie  kantony. W ram ach konstytucji fed era ln ej zajm u
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ją on e pozycję otw arcia. P opierają K ościół rzym skokatolicki. T rzecia  
grupa to kantony, w  których przejaw iają się tendencje do b ezp arty j-  
ności, dystansu i przesuw ania  K ościoła do rzędu organizacji praw a  
pryw atnego. — Podjęto szereg in icjatyw , aby rozw iązać palące pro
blem y. W yliczyć trzeba referendum  w  spraw ie rozdziału K ościoła od  
państw a. U jaw n iły  się w ted y  prądy niechętne K ościo łow i oraz ten 
dencje polityczne. W ięcej szło przy tym  o pragm atyczne u jęcie  niż.
0 zasady. B yły  obaw y, aby K ościoła n ie  użyto jako narzędzia p o li
tycznego. W ysuw ane b yły  propozycje organizow ania dem okratycznych  
państw ow o-k oście ln ych  synodów , nadania rów noupraw nienia pożytecz
nym  dla społeczeństw a grupom  św iatopoglądow ym  itp. Zgłoszono- 
w niosk i ekspertów  w  celu  przygotow ania now ej konstytucji fed era l
nej. W yeksponow ano przy tym  zasadę w olności, pozostaw iając spraw y  
K ościół-państw o kantonom .

P rofesor praw a kanonicznego R ené M e t z  przedstaw ił problem : 
Kościół i państw o we Francji (s. 173— 178). Zaczyna od rysu h istorycz
nego. D oprow adza do 1905 r., k iedy to w  m iejsce uznania w p row a
dzono „oficjalne ignorow anie ku ltu”. R zeczyw istość w ym agała  jednak, 
regu low ania  praw nego w ielu  spraw  przy zachow aniu neutralności pań
stw a. Do r. 1914 cechow ała u staw y n ieufność w zględem  K ościoła. Od.
1 w ojny św iatow ej nastał w zajem ny szacunek. Po r. 1959 nastał o -  
kres życzliw ości. N eutralność negatyw na przekształciła  się na pozy
tyw ną. Przy p ierw szej w olność K ościoła m ożliw ie ograniczano. Przy- 
drugiej •—• rozszerzano. Trudno określić stan dzisiejszy. U żyw a się; 
zw rotów : przyjazny rozdział, dobrotliw y rozdział, m ilczący konkordaty  
rozdział z  kom prom isu. — We F rancji są 2 system y praw ne, regu lu
jące stosunek K ościół-państw o. Ogólny, oparty na neutralności czy li  
la icyźm ie  państw a, rów ności i w olności obyw ateli, w prow adzony przez: 
ustaw ę z 1905 r. D aje on w oln ość obsady stanow isk  kościelnych. Je
dyn ie przed nom inacją b iskupów  katolickich  jest konsu ltacja  z rzą
dem. M ajątkiem  K ościo ła  upaństw ow ionym  adm inistrują stow arzysze
nia kultu. D opuszczona jest ze w zględu na w olność sum ienia obsługa  
duszpasterska w  szpitalach, w  koszarach i w  w ięzieniach . Według, 
ustaw y D ebré z 1959 r. mogą słudzy kultu uczyć zasad ^wego w yzn a
nia w  szkołach publicznych. P aństw o subw encjonuje szkoły pryw at
ne. —• N atom iast 3 w schodnie departam enty rządzą się konkordatem  
napoleońskim . P aństw o m ianuje biskupów  k atolick ich , w yraża zgodę- 
na obsadę innych stanow isk , w ypłaca pensje duchow nym , w  pewnejs 
m ierze nadzoruje adm inistrację m ajątku, utrzym uje 2 w ydzia ły  teo lo 
giczne itd. A utor om aw ia korzyści i trudności każdego z tych  sy ste 
m ów . D la K ościoła rozdział pow oduje trudności fin ansow e ale d aje  
niezależność. Są ograniczenia w  badaniach teologicznych. Jest jed n ak  
kontakt ze społeczeństw em . D uchow ni utrzym ują się z ofiar w ier
nych. B iskupi dają im  rów now artość 500— 600 m arek FRN m iesięcz
nie. Część duchow nych podejm uje pracę zarobkow ą.
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X

D alszą grupę stanow ią artykuły  pisane przez praw ników  tak  ze  
strony K ościoła jak i państw a a poruszające problem y K ościół-pań- 
stw o z terenu  FRN. M ają one w ięcej znaczen ie lokalne.

Johannes N e u  m a n n ,  profesor praw a kościelnego pisze na tem at: 
H istorycznie uzasadnione współdziałanie Kościoła i państw a w  N iem - ■ 
czech  (s. 179— 192). P rzed staw ia  n ajp ierw  h istoryczne pow iązanie K oś
cioła i państw a. P odkreśla  funkcje i zadania publiczne K o śc io łó w .. 
N astępnie rozw aża problem  K ościo łów  jako części społeczeństwa'. Za
stanaw ia się r.ad K ościołam i jako czynnikam i kulturalnym i. K ończy  
tezą, że K ościoły  są czym ś n iezastąpionym . Jeśli zdołają u chw ycić  
tę  szansę, będą trw ać w  now ym  przyjaznym  system ie w obec pań
stw a.

P rofesor praw  P aul M i k a t w  artykule: Państw o  —• praw ne aspek
ty  relig ijnych zainteresow ań  (s. 193—206) w ychodzi od trójcy: K ościół- 
-państw o-społeczeń stw o. Om awia pojęcia: interesu  religijnego i pu
blicznego. O pisuje pojęcie w olności relig ijnej w  oparciu o orzeczenia . 
Sądu N ajw yższego. P odkreśla  p ozytyw ne rozum ienie w olności i neu
tralności św iatopoglądow ej państw a. K ończy, że prom ieniow anie K oś
cioła na społeczeństw o decyduje o jego sile  lub słabości w  św iecie.

U lrich S c h e u n e r ,  profesor praw  pisze na tem at: Kościoły i or
ganizacja nauki (s. 207—214). S tw ierdza , że choć dziś jest odwrót 
od transcendencji, rośnie jednak n iepew ność co do ostatecznych pod
staw  nauki. T eologia  pozostała w  św iecie  nauki. Rzuca św iatło  na 
isto tę  człow ieka i sens jego życia. P aństw o jest w  FRN neutralne  
w yznan iow o a le  n ie  la icystyczne w  sen sie  rodziału K ościoła od pań
stw a. U trzym uje fak u lte ty  teologiczne. T eologia prow adzi dialog, po
rusza problem y społeczne i daje . w kład do sam ozrozum ienia czło
w ieka.

P rofesor praw a k ościelnego Knut W a 1 f podał przyczynek: Querelles 
allem andes? (s. 215—219). Jak ie perspektyw y K ościół-państw o są w  
FRN? W iększość m ieszkańców  chciałaby zmian. Idzie o podatek k oś
c ie ln y  i o gw arancje konstytucyjne, że K ościoły są korporacjam i pra
w a publicznego. N ależało by zastąpić podatek kościelny jakim ś św iad
czeniem  na cele kulturalne. R ozw inąć now e prawo korporacyjne. N a
suw a się też problem  konkordatu. Inaczej w yglądały  konkordaty, 
gdy uznaw ano dw ie „societates p erfectae”. Te spraw y czekają dziś na 
rozw iązanie.

Sekretarz Stanu A xel Fr. v. C a m p e n h a u s e n  zam ieścił przy
czynek: Kościół i państw o dziś  (s. 220—224). K anossa stanow iła  jed
ność K ościoła i państw a. D ziś jest organizacyjny rozdział. Państw o  
jest suw erenne i do niego należy  ostatn ie  słow o. W N iem czech kon
stytucja  w eim arska odplątała in stytucję K ościoła od państw a. K on
tyn u u je  to orzecznictw o sądow e. P aństw o jest neutralne relig ijn ie  
i  św iatopoglądow o. K ośció ł i państw o są n iezależne w  podejm ow aniu.
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sw ych  zadań. Są jednak spraw y w ym agające porozum ienia się. W 
porów naniu z czasam i K anossy jest rozdział organizacyjny', w olność  
w iary  i p luralizm .

P rofesor praw a kościelnego H orst H e r r m a n n  zam ieścił artykuł: 
Kościół i państw o dziś i ju tro  (s. 225—235). Zaczyna w yk ład , że jest 
ito problem  złożotny. N ie można m ów ić o dwu właldizaich czy  o dw óch  
partnerach. C hrześcijanie popadają na codfcień albo w  polityczny de- 
m onizm  albo w  in teresow n ość polityczną. P rotestanci są nastaw ien i 
przesadnię negatyw nie. K ato licy  z przesadą pozytyw nie. Z problem ów  

: zach odnio-n iem ieck ich  w ysu w a autor spraw ę podatku kościelnego i 
projektu rozdziału K ościoła od państw a, w ysun iętego  przez FDP. K oś
ciół m a szansę zm iany. Jeśli ją zaniedba, straci bazę prawną w  spo
łeczności dem okratycznej.

X

Trzy ostatn ie  artykuły  napisali politycy. K anclerz FRN H elm ut 
S c h m i d t  og łosił pracę: W artości podstaw ow e w  państw ie i społe
czeństw ie  (s. 236—246). N ajp ierw  w yjaśn ia  p ojęcie  „w artości podsta
w o w y ch ”. Odróżnia praw a podstaw ow e od pod staw ow ych  w artości. 
T e osta tn ie  są orientow ane transcendentaln ie. K onstytucja nie ingeruje  

d o  ich treści. P aństw o n ie  tw orzy  w artości podstaw ow ych. Gdy idzie
0 polityczne tw orzen ie w oli, decyduje w iększość. O dpow iedzialność  

■ za w artości podstaw ow e ponoszą osoby i grupy. P aństw o jest w edług  
autora poza tw orzen iem  etosu oraz przekonań św iatopoglądow ych. 
K ościoły  dają odpow iedź na pytan ia  p odstaw ow e i orientują  w  w ar
tościach  podstaw ow ych . N ie dosięgają  one jednak w ięk szości sw ych  
człońków . Stąd ich  w yborcy i posłow ie  m ają inne zdania.

Inaczej ujął ten  problem  przew odniczący CDU H elm ut K o h l  w  
artykule: W artości podstaw ow e dla stosunku  m iędzy  państw em  a 
Kościołam i (s. 247—254). Przykładow o w ylicza  w artości podstaw ow e: 
w olność, solidarność, spraw ied liw ość. Są one nadane sam em u tw o 
rzeniu się w o li po litycznej. U znaje je kon stytucja  FRN. L udzie w y 
konują nakazy praw a nie ze w zględu  na przym us a le  z w ew nętrznej 
afirm acji. W artości p odstaw ow e w in n y  być n ie  ty lk o  opisane w  k on
stytucji a le stanow ić część kon stytucji realizow anej i p o lityk i kon
stytu cyjnej. P aństw o ma chronić nie ty lko  praw a podstaw ow e ale
1 podstaw ow e w artości. N ie  m ogą one tracić fundam entalnego cha
rakteru zależnie od pojęć poszczególnych grup. P aństw o jest n ie tył-, 
ko notariuszem  opinii w iększości. Porządek polityczny opiera się na  
sile  argum entów . P o lityk  ma bronić w artości podstaw ow ych  k on sty 
tucji. N ie leżą pne w  sw obodnej d ecyzji społeczeństw a. CDU nie  
ujm uje tych  rzeczy pozytyw istyczn ie . C hrześcijaństw o, choć nie daje 
konkretnego program u, daje jednak zrozum ienie człow ieka. Stąd w y 
n ikają  w artości podstaw ow e.

Zbiór zam yka artykuł w iceprzew odniczącej parlam entu federalnego
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L ise lo tte  F u n c k e :  Woliny Kościół w  w o lnym  państw ie  (s. 255— 261). 
A utorka przedstaw ia najp ierw  różne relacje  K ościół-państw o. D ocho
d z i w  opisie ew olucji h istorycznej do konstytucji w eim arsk iej i k on
sty tu cji FRN z 1-948/49. O tw iera p erspektyw y w spólnoty  europejskiej. 
'Stwierdza, że do głosu doszedł poza K ościołem  i państw em  trzeci 
czyn n ik  — społeczeństw o. L iberałow ie w  FRN przedłożyli 13 tez pod 
■hasłem: w oln y  K ościół w  w olnym  państw ie. D ziś K ościoły  i .państw a  
.stały się sam odzielne. G ranice m iędzy ludźm i i w yznaniam i są n iż
sze. D la zróżnicow anej Europy trudno będfcie znaleźć ogólnie obow ią
zującą  w ytyczną  w  zachow aniu  się m oralnym . Gdy idżie o re lację  
K ośció ł-państw o, przyjm uje się zasadę partnerstw a. L epszy jest w y 
raz  „w spółpraca” osób innego rzędu i innych  w artości. K ościół daje  
•coś n iew ylicza ln ego  rodzinie, w ychow aniu , po lityce społecznej i po
k ojow ej itd. W akcji charytatyw nej kościelnej m ożna przesunąć punk
t y  ciężkości. K ościół zachow a jednak sw ój charaikter publiczny. 
W spółpraca z p aństw em  polegać będzie nie na zależnościach  organi
zacyjn ych , n ie  na w spółdzia łan iu  fin an sow ym  ale na autonom ii i na 
k ooperacji.

X

K siążkę czyta się z zain teresow aniem . Jakk olw iek  obejm uje ona  
■zbiór krótkich artykułów  i przyczynków , zaw iera opracow ania, które  
ch oć  m ają charakter syntetyczny, są jednak n apisane z  pogłębieniem  
problem u. O pierają się na najnow szej literaturze przedm iotu, prze
w ażn ie n iem ieck iej. D latego znajdujem y w  nich ostatn ie w yn ik i ba
d ań  na odcinku K ośció ł-państw o. Problem  ten  starał się w ydaw ca  
u jąć w szechstronnie. In teresu jące nas w ięcej artykuły  pierw szej czę
śc i napisane zostały  z punktu w idzen ia  historyka K ościoła. M niej u - 
w zględ n ia ją  stronę h istoryczno-praw ną. U kazują one czasem  zasady, 
którym i k ierow ali się zw ierzchn icy  k ościeln i i p aństw ow i. Przede  
w szystk im  podkreślają jednak fakty. Są krótkie zarysow ania  kon kret
nej sytuacji, k lim atu  politycznego, tend en cji nurtujących w  K ościele  
i  w  państw ie ftd.

W przedstaw ien iu  dzisiejszej sy tu acji K ośció ł-państw o w  k ilku  kra
ja ch  środkow ej Europy autorzy są ob iek tyw n i i n astaw ien i na ogół 
życz liw ie  do K ościoła. N ie m ożna jednak zgodzić się z  postu latam i 
G. D enzlera w  odniesien iu  do istn ien ia  państw a kościelnego w  dzi
siejszych  jego kształtach . Jest to tw ór specjalny, będący jakąś ana
lo g ią  państw a, potrzebny jednak papieżow i do n iezależnego k ierow a
nia spraw am i K ościoła. A rgum enty D enzlera są przesadne.

A rtyku ły  ostatn iej grupy w prow adzają czyteln ik a  w  sytuację na  
■odcinku K ośció ł-państw o w  św ietle  dyskusji m iędzy trzema, partiam i 
politycznym i w  FRN. P rzedstaw iają  one stanow isko pozytyw izm u  
praw nego, chrześcijańskiej szkoły praw a natury i lifoeralizimu spo
łecznego'. Z arysow ują wyityczme d la  przyszłości.
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S form ułow an ie w  ty tu le  o dystansie  m iędzy K ościołem  a państwem* 
w  historycznych i aktualnych  perspektyw ach  przew ija się m niej lub' 
w ięcej w yraźn ie w  w iększości artykułów . A utorzy podkreślają m om en
ty  sam odzielności K ościoła i państw a, suw erenności w  załatw ianiu  
spraw  relig ijnych  przez K ościół a doczesnych przez państw o. Cha
rakterystyczne jest uznanie roli czynnika trzeciego, tj. społeczeństw a,, 
stw ierdzen ie zależności relacji K ościół-państw o od bieżącej polityki,, 
od konkretnej sytuacji itd. Szczególnie w  artykułach ostatn iej czę
ści spotykam y w zm ianki o kon ieczności w spółdziałan ia  m iędzy K oś
cio łem  a państw em . W końcow ym  zw łaszcza artyku le czytam y o pers
pektyw ach  rozw oju relacji K ościół-państw o w  jednoczącej się Euro
pie zachodniej. Jako ten dencyjny  trzeba określić artykuł H. H err -  
m anna.

O pracow ania są pod w zględem  objętości i sposobu ujęcia  n ierów 
ne. W jednych przew aża teo log ia  relacji K ościół-państw o, w  innych. 
— historia, w  końcow ych ujaw nia  się socjologia  i polityka. Dobór 
tem atów  historycznych dokonany został w yryw kow o. Brak jest na-, 
przykład przedstaw ienia  relacji K ościół-państw o w  X IV —X V  w ieku,, 
kiedy to p ojaw iły  się now e id ee i dokonano zm iany na rzecz n ie 
za leżności i suw eren ności państw a terytorialnego. Szkoda, że w yd aw 
ca n ie  postarał się o artykuł p rzedstaw iający relację K ościół-państw o- 
w  św ietle  zasad V aticanum  II. N iektórzy autorzy w spom inają c o  
praw da o odróżnieniu K ościoła od państw a, o autonom ii i w spółpracy- 
m iędzy tym i różniącym i się istotn ie instytucjam i. Rzecz zasługiwała: 
jednak na odrębne pogłębione potraktow anie. Tak sam o pożyteczna?, 
byłaby próba usta len ia  jakichś ogóln iejszych  tez i reguł w  układaniu  
om aw ianych  relacji.

W całości zbiór daje dużo m ateriału. Pobudza do m yślen ia  i do> 
szerszego spojrzenia na problem . S tanow i w zbogacen ie literatury  na. 
tem at stosunków  K ośció ł-państw o. Zachęca do analogicznego opraco
w an ia  w  oparciu o sytuację praw ną i faktyczną w  innych  kra
jach.

Bp W alen ty  W ójcik:

S o r g e, P a l m e s ,  D e  L o r a ,  G i i c c i n i ,  T a m b u r i n i ,  A g u~  
d e l o ,  R e i n  a, I n g i n n i u ,  A n t o n c i c h ,  F e r r a r i ,  C a r d a r o -  
p o l i  P e r d i a ,  Esperienze di vita religiosa in Italia e in America 
Latina, Atti del simposio CISM —  USMI — CI, AR Roma, 26—30 m ag-  
gio (1978, Editrice Ancora Milana (1978, ss. 222.

W dniach od 26 do 30 m aja 1978 roku odbyło się w  R zym ie w  
siedzib ie „S alesianum ” przy via  della  P isana sym pozjum , w  którym , 
uczestn iczy li p rzedstaw iciele  różnych in stytu tów  zakonnych zarówno, 
m ęskich  jak i żeńskich  A m eryki Ł acińsk iej i Ita lii, w chodzących w


